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Poznań, 20. listopada. 


— * Spółka pożyczkowa, Dziś o godzinie 
pół do 8 wieczorem odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa Przemysłowego ostateczny wybór dy- 
rektora Zarządu Spółki poznańskiej. 

Rada Nadzorcza w myśl § 26 Ustaw przed- 
stawi nam kandydata na dyrektora, a członkowie 
zabroni będą głosami awemi rozstrzygałi o jego 
wyborze lub odrzuceniu. Rozprawiać na zebraniu 
o tem, czy polecony przez Radę Nadzorczą kan- 
dydat będzie stósowny, lub nie, nie będzie wolno. 
Dyrektor będzie obrany na trzy lata, 

Bedzie to zatem bardzo ważne zebranie, bo od 
osobistości dyrektora zależy w znacznym stopniu 
powodzenie Spółki, j 

Myśmy już w naszej Spółce sami tyle strat 
ponieśli, wiemy także o innych bankach, na ja- 
kie klęski materyalne wystawiają naszą spółe- 
«zność, że niepodobno przypuśció, aby ozłonka- 
wie w własnym interesie nie mieli się 
zebrać jak najliczniej*i na zebranin porozumieć 
się między sobą co do osobistości przyszłego 
dyrektora. 

Powtarzamy: że tego wymaga własny interes 
członków. 


* Drugie walne zebrania obywateli mia- 
sta Poznania, nia mniej ważne, odbędzie się ju- 
tro, w ozwartek o godzinie 8 wieczorem na sali 
hotelu Saskiego i to celem postawienia kandy- 
datów do wyborów miejskich, która się rozpoczną 
już w przyszłą środę. 

Każdy obywatel miasta Poznania, płacący po- 
datku rocznego 12 mrk. jest do wyborów upra- 
wniouy. pes 

Uprawnieni do wyborów obywateli powinni się 
jutro zebrać w hotelu Saskim jak najliczniej, bo 
ìm więcej się na to zebranie atawi, tem żywszej 
można się gpodziewać agitacyj na mieście, a bez 
takiej agitacyi rezultat wyborów nie może wy- 
paść dla nas pomyślnie. 

(o do kandydatów, to Miejski Komitet wybor- 
czy przedłoży listę takowych, lista ta wszakże 
nie jest obowięzującą i walne zebranie może za- 
leconych kandydatów przyjmować lub odrzucać. 


— * Walne zebranie Kółek włości- 
ańskioh powiatów szamotulskiego i 
ozarnkowskiago odbędzie się w Szamotu- 
łach 1. grudnia o godzinie 2 z południa, na 
Giełdzie. Na zebranie to przybędzie niestrudzony 
w pracy około Kółek szanowny ich Patron pan 
M. Jackowski. 


— Rząd pruski przy deficycie około 80 mili- 
onów potrzebuje pieniędzy; dla tego rozpatrują 
się teraz w rozmaitych podatkach. 

W. Księstwo płaci podatku gruntowego 
od opodatkowanych 2,584,301 hekt, których czy- 
sty dochód oszacowano przed kilku laty na 22 i 
pół miliona marek, 2,172,931 marek. Prusy Za- 
chodnie płacą od 2,091,133 hakt. z czystym do- 
chodem 17,878,348 m. 1,714,962 m. 

Podług tego płaciliby gospodarze z roli 100), 
czystego dochodu, ale urzędnicy utrzymują, że 
płacą tylko jeszcze nie 4 1 pół proc, ponieważ 
czysty dochód za nisko jest wzięty i w rzeczy- 
wistości jeszcze raz tyle wynosi. 

Podatek od budynków w W. Księstwie na 
186,122 budynków 650,499 m. walnych od po- 
datku budynków jeat 254,449. Prusy Zachodnie 
płacą od 144,033 budynków 553,774 m., wolnych 
od podatku mają 160,760 budynków. Podatek 
ten wynosi 2—40, od wartości użytkowej bu- 
dynków. m 

Gdy się zważy, Że niejeden kapitalista może 


ukryć przed podatkiem swoją gotówkę i pożyczy 
ją naszemu gospodarzowi po 6—8 proc, to nie 
można sią dziwić, że gospodarze tak się skarzą 
na ciężkie czasy. 


— * Walka rządu z Kościołem. 
Walka z Kościołem nie chee w naszych stronach 
ustać — piezą ze Wsehowy do „Kur.“ — Ba- 
wiący tu ke. Tetzlaff zawsze razem z tutej- 
szym ks, wikarym wychodzi ze mszą św, w tu- 
tejszym kościele klasztornym. Czasem jednak ks. 
wikary obowiązany jest w farnym kościele od- 
prawiać nabożeństwo z więźniami, co też zawsze 
na ambonie zapowiada. Zdarzyło się tedy po 3 
razy, że gdy ks. Tetzlafi w nieobecności ka, wi- 
karego ze mszą ów. wyszedł, zebrało się po kil- 
ka osób w klasztorze, W skutek tego wniósł 
prokurator o ukarania ks. Tetzlaffa 50 markami 
za każde przekroczenia praw majowych, czyli z 
3 msze św. 150 mrk, ale sąd zniżył karę tę na 
60 mrk., lub 6 dni więzienia. 

— W tych dniach wypuszczono x więzienia 
wsohowakiego: pp. Wdowickiago ryma- 
rza, Wytyka młynarza i Wdowiokiego 
rzeźnika z Kościana, którzy swoją B miesię- 
czną kaźń odsiedzieli w znanej sprawia ementar- 
nej. W więzieniu wsohowskiem pozostali jeszcze: 
p- Laurentowski z bejże samej sprawy ko- 
ściańskiej, który ma jeszcze 3 miesiące do od- 
siedzenia i ks, proboszez Qzechowski, który 
ze awojej kary za jedno kazanie, ma jeszcze 5 
miesięcy więzienia przed sobą. 

Wracających za Wschowy 3 obywateli kościań- 
skich przyjmowano tłumnie i serdecznie na 
dworcu kolei w Kościanie. A w zeszłą sobotę 
wywieziono znów z Kościana do Koźmina oby- 
watek, adsiadujących dotychczas karę swoją, za 
toż samo co : tamci przestępstwo, w więzienia 
kościańskim. Zmiana więzienia nie smuci ich 
jednak, ale cieszy, gdyż w Koźminie nie będą 
przynajmniej pozbawieni pociech religijnych, któ- 
rych w więzieniu kościańskiam bez narażonia 
swego sumienia mieć nie mogli, dla tego, że od 
ozasu jak sąd apelacyjny urząd kapelana więzien- 
nego ke, Heinrichtowi odebrał, p. Brenk miejsce 
jego zastępuje. 

— Z Warmii donoszą, że najwyższy trybu- 
nał w Berlinie potwierdził wyrok trybunału w 
Królewcu, skazującego ka. proboszcza Nau wa l- 
da z Kuehallen, księży wikarych Stadgego 
i Zelta z Konitten, ka. dyrektora W agn e- 
Ta z Springbornu i księży wikarych Krie- 
gera, Poschmanna i Borowskiego z 
Hailsbergo, każdego na 50 mrk. kary, lub 
4 dni więzienia za nieupoważnione branie się 
(unbefugter Vornahme) do czynności duchownych, 
w osieroconej parafii sąsiedniej w Roggenhansen. 
Sąd pierwszej instaneyi uznał był duchownych 
tych niewinnymi zarzuconego im przestępstwa. 

— Ka. proboszcz Hartmann z Michala- 
rombach został przez sąd w Fuldzie skazany 
na 14 dni więzienia za kazanie, w którem pod- 
czas ostatnich wyborów do parlamentu, wzywał 
swoich parafian do głosowania na posła katolika. 
Denuncyantem był jeden z parafian ks. Hart- 
manna, 

— Rejencya kablencka odebrała pastorowi 
Lehman z Düngenheim inapekcyą nad miej- 
scową szkołą i zakazała mu dzieciom udzielać 
lekeyi religii, ponieważ przez przyłepienie na 
ścianie odezwy wyborczej katolickiego Centrom, 
okazał swoją przychylność katotikom, przez ca 
stając w zupełnej sprzeczności z rządem, nie 
daja pewności, iżby szkołą wedle zamiarów rządu 
zarządzał, 

— W tutejszym sądzia apelacyjnym teczyć się 
będzię 28, bm. sprawa ks. proboszcza Giabu- 
rowskiego z Górki Duchownej, skaza- 
nego jak wiadomo przez sąd kościański na 18 


Wschód słońca 7.35, zach. 3.58. 
Długość dnia 8 god. 25 min. 


miesięcy więzienia, za kazanie powiedziane w 
Górce w miesiącu lipen br, 


7 prowincyi, 17. listop. (Praca, oBzczę- 
dność i skromność). Wa wstępnym arty- 
kule wczorajszego „Oręd.* wyczytuję twierdzenie, 
„że nie ma innych środków polepszenia hytu ra- 
dziny, jak praca, oszezędność i akrom- 
ność w wydatkach. Ani Towarzystwa prze- 
mysłowa, ani artykuły dziennikarskie, ani zebra- 
nia i uchwalane na nich rezolucya nie zastąpią 
tych sił, bo ich zastąpić nie mogą“ 

Są to slowa szczerej prawdy, a ktokolwiek za- 
sfanawia się choć cokolwiek nad sprawami spó- 
łecznemi, ktokolwiek umie patrzyć na to, oo się 
u nas dzieje, ten uznać musi wielką doniosłość 
podanej w owym artykule rady: aby kąłdy sam 
od siebie rozpoczął naprawę — i oparł swe życie 
na owych trzech podstawach: pracy, oszczędności 
i skromności we wydatkach, 

My josteśmy spółeczeństwem stósunkowo dla 
naszego zarobku za wiele wydającem — i dla te- 
go — jeżeli nie mamy popaść w większą jeszcze 
biedę — powinniśmy: więcej zarabiać — a mniej 
wydawać. 

Nie zaprzeczam bynajmniej dobrych skutków 
wszelkich Towarzystw przemysłowych, zarobka= 
mych, rólniczych itp, — sądzę jednakże, iż naj- 
bardziej potrzebne byłyby nam Towarzystwa, któ- 
roby sobie za cel postawiły owe 3 punkta: pracę 
— oszczędność i skromność wa wydatkach. Przy- 
patrzmy się tylko; ile to czasu marnuje się u 
nas, któryby pracy poświęcić należało, Owe włó- 
czenie się niepotrzebne włościan naszych na tar- 
gi, na które się nieraz ledwie z parą mędeli ka- 
pusty lub kilku snopkami słomy jedzie, a z któw 
rych się ozęsto pod dobrą datą okolo południa 
a nieraz 1 pod wieczór wraca, — owo ponie- 
działkowanie rzemieślników małomiejskich a 
śniadanka i wieczorynki w piwiarmach w wię- 
kszych miastach, przyczem się nie tylko pienią- 
dze ule i czas drogi traci, owe wreszcie karna- 
wałowe bale, polowania, włóczenia się po wodach 
i stolicach europejskich klas bogatszych, wszystko 
to stopnie do coraz większego bankructwa wszy- 
atkich stanów, na które głównem lekarstwem : 
zdwojona praca przy pługu, warsztącia lub w 
sklepie kupieckim. 

A z oszozędnością jak u nas wygląda? niechaj 
na to odpowiedzą nasze kasy pożyczkowe. W nas 
Polakach tkwi żyłka butnaj rozrzutności, która 
sobie nieraz nadaje pozory wspaniałomyślności, 
eleganeyi, dobrego gustu. Nie umiemy oszczę- 
dzać, — nie oszezędzamy ani siebie tj, zdrowia 
swego, ani czasu, który także jest kapitałem, ani 
pieniędzy ani wreszcie przedmiotów materyalnych. 
O ojców naszych ubiory przechodziły w spadku 
po rodzicach na dzieci, a nieraz i wnukach, — 
a u nas? niejeden miałby sobie za ujmę ubior 
swój zużyty nieco kazać przerobić dla dzieci, 
które atroimy jak lalki w wystawnych oknach. 
A w gospodarstwie domowem i rólnem czy umie- 
my zużytkować wszystkie tak zwane „resztkićf 
Ileż to ginie nawozu, ile odpadków od materya- 
łów rzemieślniczych, Pewnego zamożnego kupca 
zastał ktoś zajętego pilnie odwikłaniem guzieł- 
ka szpagatu na paczce, którą otrzymał; — 
gdy objawił gość zdziwienie, że się trudzi tą 
rzeczą, kiedyby łatwiej było przeciąć węzeł 
nażem, odpowiedział mu kupiec: gdybym nia 
był zawsze oszczędnym nawet w takich dro- 
bnostkach, nie byłbym doszedł do majątku, jaki 
dziś posiadam. Ó przestrodza rawartej w tej 
prawdziwej zresztą anegdotce, powinniśmy wszyscy 
pamiętać i do niej się stósować. Przychodzę 
wreszcie do trzeciego punktn łączącego się ściśle 
z drugim, tj. do skromności w wydatkach. Zy- 
gie nad stan to nasza najcięższa choroba spó- 
łeczna, a grasuje we wszystkich klasach. Przy- 


patrzmy się np. naszym małym miasteczkom. 
Stańmy w święto przy kościełe i przypatrzmy 
się wychodzącym 2 kościoła damom. Powiedział- 
byś, że to chyba same dziedziezki okolicznych 
włości, jeżeli nie hrabine, takie tam stroje, takie 
jedwabie, atłasy, — a to panie dobrodzieju żona 
skromnego rzemieślnika, który lepiajby zrobił, 
gdyby zarobiony grosz obrócił nie na przeaadzo- 
ne stroje godnej swej połowicy i swej konsolacyi, 
lecz na polepszenie waraztatu, na rozwinięcie 
swego procederu — i na wyrwanie się z rąk — 
Żydowskich. W większych znów miastach jaki 
niepotrzebny zbytek w urządzeniu mieszkań, w 
garniturach mebli i w innych wymagamiach kom- 
fortu, która mogą być do twarzy bankierom lub 
bogatym fabrykantorm, ale śmieszne i grzeszna 
Są u żyjącego w części kredytem kupea lub u 
średniej rangi urzędnika. Na każdym zresztą kro- 
kn dopatrzysz się symptomów owej choroby, któ- 
ra przypomina bajkę o żabie nadsiawiającej nogę 
do kucia. Każdy się pnie na wyższe szczeble, na 
których mu jego zasoby utrzymać się nie do- 
żwelają, nikt nie chce pozostać we właściwej mu 
sferze. Życie nad stan— wydatki nad możność, — 
to nas dobija! Ileż to już majątków runęło 
w skutek tego pierworodnego grzechu? Ileż to 
ziemi polskiej przeszła w niemiackia lub żydow- 
skie ręce? Choe nam się grać rolę panów a scho- 
dzimy coraz bardziej na parobków. Dziś niejeden 
wstydzi się jechać trzecią klasą na kolei żela- 
znej—a jutro już może pieszo iść będzie musiał. 

Do otrząśnięcia się z tej wady przyczynia się 
wielce fałszywy wstyd, źle zrozumiana ambicya, 
Pamiętajmy o tem, że skromność nikomu nie 
ubliża a jak przysłowie mówi: kiep ten, co wię- 
cej daje,.niż może, — a nielepszy ten, co więcej 
wydaje, niż zarabia, eo więcej konsumuje, niż 
produknje. Otrząśnijmy się z tych wad a wszel- 
ką pokonamy konkurencyą i odzyskamy to, cośmy 
już utracili. 


Trzemeszno, 18. listopada. Tutejsze Towa- 
rzystwo Przemysłowa, zostające pod atarannem 
zarządem prezesa ks, M, Kłosia, miejscowego wi- 
karynsza, zamyśla uroczyście obchodzić pierwszą 
rocznicę założenia Towarzystwa i to dnia 1. gru- 
dnia. Na zebraniu, która w tym celu będzie zwo- 
łane, ma odczytać p. O. prelekcyą o wielkim 
i drobnym przemyśle. 


Nowiny polityczne. 


Nieiney. Pomimo deficytu w jaki skarb pań- 
stwowy popadł i wielkiej biedy z wymyśleniem 
nowych podatków, książę Bismark nie chca od- 
stąpić od zamiarn zakupienia przez państwo jak 
najwięcej kolei prywatnych. Przed odjazdem 
swym do dóbr miał w taj sprawie naradę z mi- 
nistrami handlu i skarbu, i zapewniają, że już 
na obecnej kadencyi zostanie sejmowi przadłożo- 
ny projekt zakupna szczecińskiej kolei. 

— Cesarz już tak wyzdrowiał na obie ręce, że 
pisze obszerne po 4 i 6 stronnie liczące listy. 
Że cesarz zimę zamyśla przepędzić w Berlinie, 
ma być zupełnie pewnem, kiedy zaś obejmie rzą- 
dy, jeszcze nie wiadomem. 

— „Koel, Ztę.* pisze, ża „N. Allg. Ztg.* dla 
tego tylko wydrukowała list księcia Kumberlan- 
da do cesarza, iż rząd nosi się z myślą zabrania 
funduszu królów hanowerskich na rzecz pruskie- 
go skarbu, ponieważ układ zawarty z śp. królem 
Jerzym V. wcale rządu w obec syna jego nie 
obowięzuje. Wątpić jednak można dodaje „Ger- 
mania,“ ażeby rząd miał takie zamiary w chwili, 
w której nietykalność własności jest zmuszony 
bronić surowemi prawy, w obec zachcianków s0- 
oyalistycznych. 

-- W Mlberfeldzie w Nadreńskiem krząta się 
stowarzyszenia rzemieślników około ponownego 
utworzenia cechów, uważając je za najlepszy Śro- 
dek trzymania się kupy przed wyzyskiwaniem 
rzemieślników przez żydów, i zarazem ukrócenia 
skatków tej wolności procederowej, która tyle 
wydała rzemieślników partaczy. 

— W Barlinie istnieje stowarzyszenie dla po- 
pierania domowego przemysła, które z począ- 
tkiem tego roku założyła szkołę, w której chłop- 
oy od 10 do 15 lat mający mogą się nauczyć 
wyrżynania w drzewie, koszykarstwa, szezotkar- 
stwa, introligatorstwa, sklejenia eleganckich pu- 
dełek, itp. łatwych do robienia w demu przed- 
miotów, która mają rozbudzić w dzieciach zami- 
łowanie do pracy. Przy tej szkole otworzono 6 
tygodniowy kurs dla nauczycieli zamiejscowych, 
którzyby chcieli takie szkółki rzemieślnicze otwie- 
Tać i prowadzić, Kurs ten trwał od 1. paździer- 
nika do 11. listopada, a wzięło w nim udział 1 


pastor, 1 nauczycielka i 7 nauczycieli, którzy 
wszyscy w tym bardzo krótkim stósunkowo oza- 
sie zupełnie z temi robotami się obznajomili. 

Myśl zajęcia dzieci przyjemną pracą w wol- 
nych od nauki godzinach jest bardzo dobrą, ale 
aama przez się nie zdoła wykorzenić złych sku- 
tków bezreligijnej nauki w szkołach. To jeden 
tylko z drobnych środaczków, który wielkiemu 
złemu mie zdoła ani w części zaradzić. 

— Ślub trzeciej córki księcia Fryderyka Ka- 
Tola, księżnej Ludwiki pruskiej, z księciem an- 
gielskim Connaught, odbędzie się 7. stycznia w 
Windsorze, na zamku królowe) angielskiej. Ro- 
dzice panny młodej i książę następca tronu z 
małżonką pojadą na tę uroczystość do Anglii. 

— Minister handlu wysłał tej jesieni delegata 
swego do Anglii, dla zwiedzenia z zbadania tam- 
tejszych dróg wodnych, tj. kanałów. Z wiosną 
awiedzi wysłannik ministra kanały franeuzkie. 
Dobra to myśl zastósowania sławnej w tamtych 
krajach kanalizacyi w Niemczerh, ale budowa ka- 
nałów kosztuja i bardzo, a zkąd wziąść w tych 
ciężkich czasach na to pieniędzy ? 

— W dniu wczorajszym w południe zagajo- 
nym został sejm mową od trono, odczytaną przez 
wicekanclerza hr. Stolberga. Mowa ta wspomi- 
na najwpierw o atraszliwym zamachu na życie 
monarchy i dowodach przywiązania, jakie cesarz 
za wszech stron otrzymał. Poczem przechodząc 
do spraw, któremi sejm będzie musiał się zająć, 
powiada, iż ministerstwo będzie przede wszystkiem 
żądało pomocy sejmu w naunięciu trudności pie- 
niężnych, w jakie rząd popadł głównie przez pad- 
wyższenie składek matrykularnych, na wspólne 
wydatki z innemi państwami niemieckiami, Trze- 
ba będzie zatem dia usunięcia niedoboru zacią- 
gnąć pożyczkę, bo zupełny zastój we wszystkich 
gałęziach przemysłu nie dozwala się spodziewać 
żadnej w dochodach państwowych przewyżki, 

Mowa wspomina dalej o zmianach, jakie zajść 
mają w przydzieleniu różnych spraw minister- 
stwom. Wewnętrzne reformy w adminietracyi 
nie dadzą się jeszcza w obecnej Bósyi sejmowej 
uchwalić, ale rząd będzie pracował nad przyspie- 
szeniem tego zadania. Obecnie sejm będzie ra- 
dził nad prawami: o podatkach gminnych, o przy- 
gotowaniu urzędników do wyższych urzędów ad- 
ministracyjnych, o reformie sądownictwa, o towa- 
rzystwach zajmujących się ulepszaniem gruntów, 
o bankach rólniczych, przyczem będzie sejmowi 
przedłożony projekt nabycia kolei prywatnych na 
rzecz państwa, polepszenia dróg wodnych i inne 
jeszcze mniejszej wagi projekta, Mowa, kończy 
Życzeniem, ażehy prace posłów mogły przynieść 
błogosławieństwo ojczyźnie niemieckiej. 

Przy tem otwarcia było tylko 80 posłów obe- 
onych, a z loży przeznaczonej dla zagranicznych 
posłów przypatrywał się uroczystości tylko jeden 
jedyny widz ciekawy, i to członek poselstwa chiń- 
skiego. 

— „(ermania* zapewnia, że wygnani 2 Prus 
Biskupi nie wysłali żadnego memorandum w 
sprawie walki z Kościołem do Ojca św, i że 
wiadomość ta ztąd powstać musiała, że awykłe 
sprawozdania dyecezyalne, jakie Biskupi wysełają 
do Rzymu, za takie memorandum ogłoszono. 

Sprawy wschodnie. Torcya widząc, że 
Moskwie zaufać nie można, skłania się do zawar- 
cia z Austryą ugody, w sprawie wspólnego zaję- 
cia okręgu nowo-bazarskiego. Wprawdzie trudno 
zrozumieć, coby to takie wspólne zajęcie przez 
Turków i Austrgaków ziemi, która obecnie jest 
przecież w posiadaniu Turków, znaczyć miało, 
ale donoszą z Carogrodu, że tak właśnie układa 
się poseł austryacki z rządem tureckim, więc 
wierzyć trzeba w jakieś turecko-austryackie wapół- 
ki. Co do zajęcia Bośnii, Auatrya układać się 
nie chce, ponieważ Tarcya od dawniej postawio= 
nych warnnków odstąpić nie chce. Postępowania 
Moskwy tak zresztą zupełnia zniachęciła Turcyą, 
iż nie chce układać się z Moskwą, a tylko zo- 
bowiązała się wykonać te warunki traktatu san- 
stefańskiego, których traktat berliński, ani nia 
zniósł, ani nie określił. 

Wiadomość o tem, że Moskwa ciągle Świeże 
wojska wysała do Taroyi, i obwarowywa się w 
Rałgatji, zaniepokoiła także wielce Anglią, któ- 
ra wyseła wojenny okręt do Burgas, ażeby się 
przynajmniej przekonać, czy i pod tem portem 
Moskałe sypią Bzańce. Być zresztą może, że 
okręt ten nie opuści już Czarnego morza, gdyż 
Anglia, wysełając go, powołała się na moje pra- 
wo, która ją upoważnia do trzymania stale dwóch 
okrętów wojennych na Czarnem morzu. 

Moskale zapewnili wprawdzie rząd rumuński, 
że wojsko ich Rumunią opuści, ale pod tym 
tylko warunkiem, że Moskale zatrzymają i ohsa- 


dzą wojskiem Kuatendzę, i inne ważne punkta 
strategiczne w Dobrnezy, i że im rząd rumuń- 
Ski raz na wieczne czasy zapewni wolne przej- 
ście wojska przez Rumunią. Wszystko zdaje się 
przemawiać za tem, że dnie niezawisłości pań- 
stwa rumuńskiego są policzone, i że Moskwa pó- 
ty szukać będzie zaczepek, póki Rumanii zupeł- 
nie pod swoje panowanie nie zagarnie. 

Framcya. Arcybisknp z Aix i 14 Biskupów 
francuzkieh, ubolewając nad smntnem położeniem 
Stolicy św., odartej z mienia i dochodów, udali 
się do Ojca ów. z prośbą, ażeby raczył przyzwo- 
dió na jednakie po całym świecia zorganizowania 
świętopietrza, Ala Ojciec św. kazał im odpisać 
przez Kardynała Ninę, iż jakkolwiek potrzeby 
Stolicy św. są wielkie i niema ich czem opędzić, 
wstrętna Mu jest myśl nakładania na wiernych 
przepisanych ofiar. Ojciec św. wierzy bowiem, że 
wierni znając potrzeby Stolicy ów. jak dotąd po- 
spieszali z dobrowolnemi ofiarami, tak i nadal 
Ojca swego nie opuszczą. A potrzeby te są wiel- 
kie, ba oprócz wsparć dła zakonników i zakonnie, 
Ojciec św. musi się starać o utrzymanie Bisku- 
ków nie uznanych przez rząd włoski, o potrzeby 
ich dyecezyi, o utrzymanie księży proboszozy 
przez tychże Biskupów mianowanych, o utrzy- 
manie byłych urzędników państwa kościelnego itp. 

Qjciso św. ubolewa najwięcej, że nia może po- 
słać do Ameryki i krajów dotychozaa pogańskich, 
misyonarzy, delegatów i przedstawicieli Stolicy 
św., i to z powodu niedostatku, tak pieniędzy jak 
i ladzi. Szerząca się w szkołach rzymskich hez- 
bożność, krwawi serce najwyższego Pasterza, ala 
i tu nie jest mocen ustanowić kapłanów, którzy” 
by dzieciom poddanym Jego dać mogli dobra 
wychowanie. W cierpieniach swoich znajdoje 
Ojciec św. ulgę, gdy widzi z jaką gorliwością 
Biskupi starają się o powiększenie świętopietrza, 
ale im samym pozostawia troskę o zapoznania 
wiernych z potrzebami Stolicy św, i o podjęcie 
środków , która za najadpawiedniejsze uważać 
będą, posługując się także przytem katolicką 
prasą, kłóra za wszystko co uczyniła i czyni na 
korzyść świętopietrza na szczególną zasługuje 
pochwałę, 

Taką jest odpowiedź Ojca św., który z zaufa- 
niem polega na wierności i szczadrobliwości dzia” 
tek swoich. 

— Pomimo miliardów zapłaconych nie tak 
dawno przez Francyą tak się ona dobrze rządzi, 
że dochody państwa na rok przyszły o blisko 
pół pięta miliona rozchody przewyższą. Przykład 
to porządku i oszezędności godzien naśladowania. 

Austrya. Przez liberałów wa Lwowie dla 
posła Hausnera urządzone owacye skończyły sią 
nadzwyczaj smutnie, bo zaburzeniem ulicznem i 
poturhowaniem ludzi przez policyą. Wiadomem 
już jest bowiem naszym czytelnikom, ża młodzież 
akademicka, zamiast pilnować książki, poatanowi- 
ła posłowi, który zerwał solidarność z Kołem 
polskiem, wyprawić w zeszłą sobotę podczas bie- 
siady z jego przyjaciołmi i zwolennikami pochód 
z pochodniami. Policya jednakże zakazała taj 
ulicznej damonstracyi politycznych przekonań 
szkólnej młodzieży i mołna było się spodziewać, 
że znajdzie się jaki człowiek prawy, któryby zdo= 
łał skłonić młodzież do spokojnego zachowania 
się. Tymczasem inaczej się stało. Młodzież po- 
stanowiła zaświecić posłowi pochodniami, pomi- 
mo zakazu policyi, policya postanowiła temu 
przeszkodzić, Gdy jednakże policya nie zdołała 
postrachem rozpędzić młodzieży, przysało przy 
ulicy Akademickiej do starcia, przyczem wezwa- 
no pomocy wojska. Kilkanaście osób jest tan- 
nych i to tak z pomiędzy policyi, jak i z po- 
między osób cywilnych gdyż policya cąbała pa- 
łaszami, a młodzież broniła się laskami i rozpa- 
lonemi pochodniami. 16 osób aresztowano, ale 
dyrektor policyi obiecał, że ich wypuści po spi- 
sanioù z nich protokołu i przekazania sądowi 
tych, o którychby się przekonano, że policyantów 
zranili, 

Ranami zatem i guzami skończyła się ta 
smutne sprawa rozdwojenia panującego w Kole 
polakiem we Wiedniu. Ale nasi niepoprawni li- 
berali, bodaj się tem ulicznem męczeństwem za- 
dowolnią i poty będą gadać i rzecz całą rozma- 
zywać, póki głęboko nie zawiebrzą Galicyi, Nie 
pierwszy to raz ta najswobodniejsza część Polski 
daje smutny dowód, iż nia umie dla własnego 
dobra korzystać z przyznanych jej swobód. 

Włochy. O zamachu owego Passamence na 
króla włoskiego, mało jeszcze nadeszło szczego- 
łów. W powozia razem z królem siedziała kró- 
lowa Małgorzata, synek ich książę Neapolu, i 
minister Cairoli. Cała rodzina królewska zacho- 
wała się podczas tego zamachu tak spokojnie, że 


ich orszak, jadący w dalszych powozach, o ni- 
czem nia wiedział, Powozy jechały wolno, a lu- 
dzie cisnęli się do królawskiego powozu, podając 
różne prośby. Korzystając ż tej sposobności, 
rzucił się zbrodniarz na podnoszącego się z sie- 
dzenia króla, i zranił go lekko w ramię, A ui- 
nistra Cairolego, który go chwytał, w nogę. W 
tej chwili przyskoczył kapitan kiraeierów i ciął 
zbrodniarza w głowę, przyczem zaraz go areszto- 
wano, i przy rewizyi znaleziono przy nim kilka 
listów od członków internacyonałn, tj. ad socya- 
listów. Kilku socyalistów uwięziono w Neapolu 
natychmiast, a innych ścigają. 

W całym kraju zamach ten morderczy wywo- 
lał wielkie oburzenie, W Neapolu zaraz po za- 
macho tłum ludu, z jakie 60 tysięcy osób zło- 
Żony, udał się do zamku, żądając widzieć króla, 
który też po kilka razy wychodził na balkon. 
Wieczorem miasto oświetlono, I w Rzymie zbie- 
rały się liczne tłumy przed pałacem kapitoliń- 
skim, przez rodzmę królewską zajętym. Syndyk 
miejski przemawiał do ludu, tłumacząc mu wiel- 
kość zbrodni i eudowność ocalenia. Sam król 
przyjmując w Neapolu znakomitszych obywateli 
i posłów zapewnił ich, że niedawno otrzymał 
dwa listy uprzedzające go o przygotowującym się 
na życie jego zamachu, a z Paryża donoszą, że 
tamtejszy poseł włoski otrzymał także ostrzeże- 
nie, że po cesarzu Wilhelmie i królu hispań- 
skim, krół włoski trzeci ma paść ofiarą spisku 
socyalistycznego, 

We Włoszech zresztą można się było nawet 
królobójstwa spodziewać, boć tam gdzie patrzy 
rząd spokojnie na tworzenie się związków, zwa- 
nych Oarlo-Nobiling, od nazwieka Niemca — 
zbrodniarza, lub Barsanti, od nazwiska Włocha 
— żołnierza, który pułkownika swego zabił i 
dziś czezony jest jak bohater, mogą i muszą na- 
wet zachodzić skrytobójstwa, 

Pomiędzy monarchami, którzy pospieszyli się 
złożyć swoje życzenia królawi włoskiemu, jednym 
z najpierwszych był Ojciec áw., który wysłał te= 
Jegram zapewniający, iż modlić się będzie da 
Boga o zachowanie królowi zdrowia i życia. 


Wiadomości miejscowe i prowineyonalne, 


Poznań, 20. listopada. W zeszły poniedziałek 
miał zajmujący odczyt p. Połomski o królowej Ba- 
nie, na który zebrała sią wcale spora liczba słucha- 
czów płci obojgu, w kałdym razie znacznie więcej, 
aniłoli na poprzednich dwóch odczytach. Jeżeli dy- 
rekcya postara się na kałdy poniedziałek o prele- 
gonta, to publiczność przyzwyczai się znowu do pre- 
lekcyi i skargi na obojętność jej ustaną. 

— * Redaktor odpowiedzialny „Dzien. Pozn.“ p, 
St, Bronikowski, rozpoczął w tych dniach odsiadywać 
karę 8 tygodniową więzienia, na którą ża przewinie- 
bia prasowe skazany został, 

— (M.) W piątek dnia 15. bm, odbyło się trze- 
cio zwyczajne posiedzenie towarzystwa 
poznańskich nauczycieli, na którem p, Mar- 
«inkowski miał odczyt: „O mineralogii w większych 
szkołach ludowych“. Na wstępie wykazał p. M. po- 
trzebą tej nauki i w naszych szkołach, dodając, że 
równie » fizyką, zoologią i botaniką powinna być 
uwzglądnioną. Dalej opisał trudności, jakie przy na- 
uce w tym przedmiocie nauczycielowi i uczniom dają 
się we znaki i podał Środki, przez któreby się ona 
nieco zmniejszyły, a może i całkiem usunęły. Na- 
stępnie przeszedł do objętości tego przedmiotu w 
szkołach ludowych, podawszy kilka metodycznych 
wskazówek i sprzęty, która przy nauce w mineralogii 
niezbędnie są potrzebne, 

Po wykładzie powstała bardzo ływa dyskusya, w 
której większa część obecnych członków, a było ich 
38, brała udział, Przyjęto następujące punkta: a) 
Kultura i życie praktyczne wymagają, aby szkoła 
mineralogii więcej uwagi, staranności i pilności po- 
święcuła, mił dotąd. b) W wyborze materyału z dzie- 
dziny mineralogii powinno się nasamprzód uwzględnić 
te kopaliny, które nastręcza okolica, a po mch do- 
piero te, które ogólne mają znaczenie. ©) Przy na- 
uce w mineralogii powinno być wszystko unaoczmone, 
i zmysł spostrzegawczy ma być przęz tę naukę u 
uczniów kształeony. d) Mineralogia wymaga kursu 
niższego resp. przygotowawczego, w którymby się 
uczniowie nauczyli rozpoznawać różne kopalny, i 
kursu wyższego, w którymby teł cośkolwiek i z geo- 
logii usłyszeli. 

Następnie powiadomiła komisya zebranie, że sala, 
którą towarzystwo zwykle do awych zabaw używa, 
w każdą sobotę aż do Nowego Roku, prócz 7. gru- 
fmia, już zajęta. Wniosek p. Marcinkowskiego, aby 
rzeczoną zabawę ze względu na katolików odłożyć do 
stycznia, zabranie prawie jednogłośnie przyjęło. Pa 
przyjęciu p. Stefena, nauczyciela z Kórnika, na 


członka i zachęceniu członków do czynnego udziału 
w towarzystwie, przewodniczący posiedzenie solwował. 

Następne zebranie odbędzie się 29. listopada. 

— * Niemcy zakładają na Górnej Wildzie zwią- 
zek Śpiewaków nazwany „Harmonią”, dla szerzenia 
za pomocą Śpiewek niemczyzny. 

— * Biuro policyjne do meldowania zgubionych 
i znalezionych rzeczy, żnajduje się teraz w gmachu 
policyjnym na dole, pierwsze drzwi na prawo. 

— * Kogo wybrać na płatnego miejskiego radzcę 
szkólnego na miaato tutejsze, naradzili się jo} ojea- 
wie miasta na tajsem zebraniu, a dzisiaj mają na 
niego głosować publicznie na ratuszu, Ciekawi je- 
steśmy, kto też bo będzie, czy protestant, czy katolik 
i czy będzie umiał po polsku, co jest prostą konie- 
cznością w mieście, gdzie szkoły elementarne są prze- 
pełnione polskiemi dziećmi. 

— * Bolicya rewidując doróżki, pilnuje tego, aże- 
by doróżkarza wręczali wsiadającym marki. Istnieje 
bowiem przepis policyjny, dozwalający podróżnemu 
{xie zapłacić wcale za kurs doróżki, jeżeli dorożkarz 
przy wsiadaniu marki mu nie wręczył, Przepisu tego 
trzymać się powinna publiczność dla zachowania po- 
rządku. 

— * "Teatr polski. Wczorajsze przedstawienia 
komedyi w 4 aktach wierszem hr. Fredry Drzemka 
Pana Prospera wypadło bardzo dobrze. Pan 
Linkowaki odtworzył typ majętnego obywatela ziem- 
skiego, tak że jamu tylko powinszować możemy. Pani 
Bieńkowska i panna Heneman odagrały wybornie 
swoje role, Pan Łucyan odegrał rolą barona, byłego 
dyplomaty, z wielkiem przejęciem się i prawdą, Mie 
podobna nam dla braku miejsca zapuszczać się głę- 
biej w ocenianiu gry artystów, zaznaczamy tylko z 
przyjemnością, ła i p. Skirmunt rolę Florestana Bra- 
watkiewicza odegrał bardzo dobrze, 

Jutro w czwartek, po raz drugi: Joanna, któ- 
ra płacze i Joanna, która się Śmieje, Ko- 
medya w 4 aktach z francuskiego p. Dumanoir. 

— " „Reiohsanz.* ogłasza, iż stowarzyszenia 80- 
cyalistyczne „Wahlveroin* i „Gesangveren* w Ra- 
wiczu Są zakazane, Pierwsze to i bodaj jedyne 
zastósowanie ustawy Bocynlistycznej w naszem Księ= 
stwo, 

— * Naozelny pocztmistrz cesarski rozporządził, 
iż wszelkie materyały potrzebne do budowy i urzą” 
dzonia poczt i telegrafów, mają być wyłącznio kra= 
jowo. W razie gdyby nie można było obejść się 
bez materyałów zagranicznych, trzeba żądać osobnego 
na to od władz pocztowych pozwolenia. 

— * W Palędzin pod Dąbrówką, w powiecie po- 
znańskim, ranił parobczak Antoni B. śmiertelnie wy- 
strzałem z pistoletu swoją narzeczoną, córką gospo” 
darza Wiciakm, ponieważ atósując sią do rozkazu ojca, 
pójść już za niego nie chciała, Dziewczyna jast 
Śmiertelnie chora, zabójcę aresztowano pod Pozna- 
niem, gdzie się ukrywał u krewnych, 

— * O ka. proboszczu Promińskim z Wir pisze 
ktoś do „Posenerki”, że tenłe nigdy do zwolenników 
rządu nie należał, i mie dał wiczem poznać, jakoby 
prawa majowe uznawał. Pozory, jakoby tak było, po- 
wstały z tego, Że ks, Promiński adresu wierności i 
posłuszeństwa, przesłanego przez duchowieństwo całej 
dyeeozyi ks, Kardynałowi-Prymasowi, podpisać nie 
chciał i nie podpisał. Ale ks. Promiński miał mieć 
inne do tego przyczyny. Jakie, nie pisze „Posener- 
ka“ — zresztą dziś już mniejsza o to, skoro ks, Pro- 
miński, jak to pisaliśmy, pogodził się z duchownymi 
swego dekanatu. 

— * W Czempiniu umarł w tych dniach nagle 
aptekarz Mielewski, nie zostawiając ani rodziny ani 
nikogo, któryby mógł zarządzać apteką. Mieszkańcy 
C:empina łyczą sobie bardzo, aby się kto do zarządu 
lub kupna apteki tej zgłosił, gdyż w przeciwnym ra= 
zie musiałaby być zamkniętą, 

— * W okolicy Wolsztyna obrodził w tym roku 
len i jest w bardzo dobrym gatunku. Wykupują go 
też kupcy do fabryk szłąskich i morawskich, ale z 
powodu ciążkich czasów, płacą tylko po 30 marek za 
centnar najpiętmejszego Inu, a po 24 do 26 marek 
za pośledniejszy. I na chmiel nie ma toraz wcale 
pokupu. 

— * W Sulkowie pod Trzomesznom spaliło się 
oprócz domu całkowicie duże gospodarstwo, z całym 
inwentarzom i zbiorami, podczas nieobecności właści- 
ciela w domu. Gospodarz nie był zabezpieczony, jak 
to zwykle u naa Polaków bywa, 

— r z Wągrowca chwalą bardzo w „Kur.“ To- 
warzystwo teatrale p. Webersfolda, który same pol- 
skie sztuki daje i stara się o to, by dobrze odgry- 
wana były, I w „Posenerce* piszą, że p. Webersfeld 
cieszy się znacznym udziałem publiczności. Taki pol- 
Ski teatr, gdzie polskie sztuki grają, to ale—ale pła- 
cić polskiemi pieniędzmi ra oklepane francuzkia kon- 
capła i romansidła, to na dzisiejsze czasy zn ciężko. 


© pielegnowanin zębów 
oraz kilka słów o zębach sztucznych, 
skreślił dentysta St. K. z Poznania, 


(Dalszy ciąg. Zob. nr. 135.) 


D. Cszysaczenie zębów. 

Znając przyczyny złogo, uchronimy zęby nasze od , 
wielu złych następstw, unikając i wystrzegają śię 
wszystkiego, co może psuć takowe, a która to przy= 
czyny wymieniłem w ostatnim rozdziale, Nie wszy= 
stkiego jednak ustrzedz się można, a między temi 
nieuniknionemi przyczynami złego na pierwszą uwagą 
zasługuje dziedziczność czyli z natury i po rodzicach 
odziadziczone słabe zęby. Cóż tedy robić, aby ustrzedz 
takie zęby od psucia ? 

1. Begularue czyszczenie zębów wstrzymuje je pa- 

wszóchnie, 

2. Jeżeli pomimo tego zaczną sią psuć, plombować 

je należy, 

Nad każdym punktem musimy się z kolei zastą- 
nowić. Chociaż bowiem czyszezenia ząbów na pozór 
bardzo łatwe, jednak śmiało zdanie to wypowiem, ża 
mało kto umie sobie dobrze zęby wyczyścić. 

Bardzo często nazywamy czyszczeniem zębów, jak 
już powyżej wzmiankowałem, jeżeli kto weźmie wody 
do ust i palcem, albo, co najwięcej, płateczkiem, albo 
ręcznikiem wytrze zęby. Jeżeli zaś kto jeszcze SzCz0- 
teczki używa a powie mu się, Że nie dba o zęby, bo 
się obrazi, Pamiętaj tedy Szanowny Czytelniku, że 
powyżej wymienione sposoby, choćbyś i szczoteczki 
używał, a nawet proszku, nie wystarczają, jeżeli nie 
wiesz, jak zęby czyścić, Otół najczęściej ozy palcom, 
czy szczoteczką czyścimy zęby — pierwszy błąd po- 
pełniamy, trąc zęby na poprzek, tj, posuwając szozo= 
toczkę od jednego kąta ust ku drugiemu. Tak czy- 
szcząc (pomijając to, że palcem nic nie wyczyścimy) 
nie tylko, łe nie pomagamy, ala szkodzimy zębom, 
Czemu? Tkanka szkliwa czyli emalii zębowej prowa- 
dzi z góry na dół, albo u dobrych zębów od dołu da 
góry, — trąc tedy ostrą szczoteczką, w przeciwnym 
kierunku możemy uszkodzić emalią. Aleć ja nie uży- 
wam ostrej szczoteczki, odpowie mi na to niejedna 
m Pań, to jakże to może ząbom szkodzić? Choćbyś 
i szczoteczki najlepiej użyła, moja Szanowna Pani, to 
jeszcze na poprzek czyszcząc, szkodzisz zębom, a to 
dla tego, że wszelkia nieczystości i szlam z wypu= 
kłości zęba wpychasz w przedziałki międzyzębowe, 
Nieczystości zaś takie, lażąc dnie i noge w' tak ma- 
łem schowanku, psują szkliwo, gdyż tukowe pęka, a 
dodając codziennie przez takie czyszczenie coran wię” 
cej niepotrzebnego i szkodliwego szlamu, dolewamy 
oliwy do lampy, i ząb psuje sią w najlepsze. To też 
spojrzyj na psujące się przednia sieczne, oczne, A na= 
weti trzonowe zęby, z której strony zaczynają się psuć? 
najprzód od strony przedziałków międzyzqhowych, 

Jak tedy trzeba zęby dobrze czyścić ? 

Z przyczyn, które powyłej wymieniłam, budowy 
zęba, trzeba zęby czyścić szczoteczką ani nia za 
twardą, ani nie za miękką, szczecinową (z wyjątkiem 
dzieci niżej 9 lat, które mogą używać szczoteczki za 
ząbkami gumowemi), w kieruuku ich ustawy tj. górne 
od dziąsła ku górnym i od strony warg i od atrony 
języka albo podniebienia. Oprócz tego bardzo wełna 
przy zębach trzonowych, nigdy nio zapominać o wy- 
tarciu szczoteczką i proszkiem części miałdłących, 
ły. tych, któremi ząb na ząb trafia, trze, słowem 
miażdży potrawy. 

Drugiem pytaniem, jakie sobre zadać możemy, jest: 
— zem czyścić zęby. 

Ponieważ samo tarcie i Ścieranie nieczystości z 
zębów me wystarcza do dokładnego wyczyszczenia, 
musimy się jeszcze obejrzeć za Środkiem, któryby nie 
tylko mechanicznie, ale i chemicznie działał tj. niszczył 
kwasy powstające z nieczystości śliny i przytem nia 
szkodził ząbom, 

Tym środkiem jest proszek do zębów. Ale jaki pro- 
azek? boć w każdej aptece, w każdej drogoryi, w 
handelku prawie każdym z parfumeryami masz pro- 
szki na zęby — ton się zowie tak, ten owak; ten 
piękny mówimy, bo cudownie pachnie, a ten sławny, 
bo ekonpunowany przez tego doktora, 

Na te rozliczne pytania możemy sobie odpowiedzieć: 
główną zaletą proszku jest, żeby czyścił, nie szko- 
dząc emahi zęba, a zatem, aby nie był za ostry, 
powtóre, aby mieścił w sobie środki meutralizujące 
kwasy i niszczące fermentujące części pozostałe g 
potrawą. 

Ponieważ zaś najczęściej przedający proszki, innem 
słowem handlarze, nie znają składu proszku, który 
przedają, radzę we wyborze proszku do zębów, nie 
być zbyt lekkomyślnym, ale, albo używać proszku zaw 
pisanego przez lekarza, albo dentystę, któremu zan- 
faé mogę, albo kupując w składach, brać proszek 
ludzi cieszących się w zawodzie swoim wziętością i re= 
putacą. Powyższe zdanie napisałem pod wrażeniem, 
jakie odniosłem nie dawno z apteki, gdzie usłysza- 
łem Żądanie pewnej panienki: proszę za 2 trojaki 


proszku do zębów, ale, Żeby ładnie pachniał, Toć 
zapach najpiękniejszy możemy nadać proszkowi naj- 
gorszemu i pamiętajmy, ża dobroć proszku nie zale- 
ży od jego zapachu, ala raczej od treści. Do naj- 
lepszych proszków, jakie ja znam, należą tak nazwa- 
ne angielskie proszki do zębów, a te bardzo 
mało są zaparfumowane, gdyż w nich przeważa za- 
pach kamfory, która przecież zbyt przyjemną nia jest 
dla powonienia, 

Nie cbcesz Szanowny Czytelniku ani zbyt wyszu- 
kanego, ani zbyt drogiego proszku a głównia takiego, 
aby zęby czyścił i niszczył kwasy tworzące się z 
fermentaeyi, używaj następującego proszku. 

Kredy preparowanej i 

Węglanu wapna równe części 
np. z każdego po 10 gramów, do tego dodać odro- 
binkę kamfory naturalnej utłnczonej miałko, Wazy- 
stko to zmięszać, przesiać i dla miłego smaku dodać 
kilka kropli olejku miętówego, albo różanego — a bq- 
dziesz miał dobry i tani proszek. 

Przedowszyetkiem zaś ostrzedz muszę przed pro- 
Bzkami czarnemi — czy one są 2 węgla lipowego, 
czy z cblaba, czy z popiołu od cygar. Wszystkie ta- 
kie proszki są szkodliwe, bo najprzód za ostre i wy- 
bielając, szlufują emaliją zęba — powtóre wtłaczają 
się cząstki węgla pod dziąsła i tworzą ponad zębami 
sine obwódki, których niczem zniszczyć nie można, 

W ogóle proszek każdy powinien czyścić ząb, ale 
nie ma go bselić — proszki zaś takie mające wła- 
sność bielenia szkodzą zębom, gdyż w nich mieszczą 
Się kwasy. Že zaś tworząca się między zębami kwa- 
sy niszczyć mamy a nio pomnałać, o tem już pawy= 
żej mówiłem. 


Wszystkim, którzy byli ła- 
sktwi wziąść udzial w po- 
grzebie ojca naszego 6. p. 

Alexandra Warajtra 
składamy publiczne podzię- 
kowanie. 1201 

W smutku pogrążone 


dzieci. 


aime Zebranie 


„Ula Tow. Wzajem. Pomocy w Po- 


(1099) 


Dla zakończenia tego rozdziału zastanowimy się, 
uzupełniając rozdział o czyszczeniu zębów, kiedy ta- 
kowe czyścić ? 

Zwykle czyścimy rana i przepłukujemy wodą rano 
i po jedzeniu — ja Ci zaś powiem, Szanowny Czytel- 
niku, że powinieneś czyścić zęby tak wodą jak i 
proszkiem wieczorem — przed spaniem, i czyszczenia 
a tej porze jest ważniejsze, aniłeli ranne. Czemu? 
Otóż najwięcej psują się zęby w nocy, gdyż nie ma- 
jąc ruchu, pozwalają na najspokojniejsze fermento- 
wanie cząstek, pozostałych z potraw, gdy przeciwnie 
we dnie przeż picie, płukanie, jedzenie, wykłuwanie 
etc. ete, przeszkadzamy częściowa, choć nie wyrost 
pauciu się zębów. 

Ozyść tedy zęby rano, ale nie zapomnij i o wie- 
częrnem wyszczotkowaniu zębów dla powyżej przyto= 
czonej przyczyny. Po każdem zaś jadzeniu koniecznem 
jest wykłuć resztki pozostałe wykłuwaczem drewnia- 
nym albo z pórka (a mie Śpilką albo stalką) i wy- 
płukać usta, 

Co do używania tynkturi rozmaitych wód i eliksirów 
do ust, radziłbym ostrożnie postępować, gdyż takie, 
które mają własność bielenia zębów, są tak samo, 
jak tego rodzaju proszki szkodliwe, gdyż mieszczą w 
sobie szkodliwo kwasy, Masz zdrowe zęby i dziąsła, 
to Ci proszek i wada wystarczy — masz zaś chore 
dziąsła, albo cuchnie Ci$z ust, to poradź się dentysty 
albo swego lekarza, a on Ci najodpowiedniejszy Śro- 
dek zaleci, 


Redaktor odpowiedzialny 
Wiktor Stawiński w Poznaniu 


Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 20. listopada. 
Za 50 kilogramów 


> J 
Ceny ustanowione przez atowa- 


rzyszenie kupieckie, || PE | aer ogan, zaś d 
Paznioy .. . 1-2. : | 81% i 
A PSW 4 6 |20 
Jączmienia . . . . . 6 | 40 
WIDE Pm ae A BAJKĘ 
Grachu do gotowania SE 

na paszę . 6 |20 
Rzepik zimowy . . . | 
Bio aa mo ca 0 6 AJBE((7> 
Wyki 
Kartofe NE 1/90 1.70 1/60 
Łubin żółty . 0. | a 
niebieski. . | | | | sli s|2 | 8|— 


Okowita (z beozka) za 100 litrów po 100%, Tral, 
Wypowiedaiano 00,000 litrów, cona wypowied. 50,70 mk, 
na liatopad 50,70 mk., grudzień 49,00 mk., styczeń 49,40 
mk., luty 49,80 mk., marzec 00,00 mk., kwiecień 00,00 
mk. kwiecień-maj 50,50 mk. 


Okowibn w miejscu (bez beczki) 00,00 mk 


Wrocław, 19. listopada. (Ceny targowe miejskie.) 


JF markach i fenygach za 
Stałe ceny ustanowione przez| 100 kilogramów 


deputacyą targową. _ | piękn. | średn. | pośled. 
Pszenica biała . . . . |16|—|17)60| 14|50 

co 20li 7 JĄ © | 15 |20 | 16/80 | 14|20 
Żyło . . . ede . . . |isl= | 1a|20 | 11|50 
Jęczmień  - E ... | 14 |60 | 18|20 | 12| 40 
Owies . . . . . . . . |12|40| 11/80 | 10|50 
Groch - . - . « . . . |16|— | 14/80 | 18|80 
keep p e 2 0 e e | 24|— | 21|— | 18| — 
zepik zimowy  - - | 22/50 | 20|— | 17|— 
Jzepik Iatowy : |22|50 OE 15|— 
mica F TERE, | 20| — —|15|= 
Siemię Iniano - . | |as|so |a| sl= 
Siomię konopne . | 18 |50 | 16|50 | 14| — 


Obywateli miasta Poznania 
nprawnionych do wyborów do Reprezentacyi miejskiej, zaprasza niniejszem, celem 
wspólnej narady na Walne zebranie, które się w czwartek dnia 21. 
m, b. wieczorem o godz, Bej na sali hotelu Saskiego (pzy ulicy Wro- 
oławskiej) odbędzie. 


Miejski Komitet wyborczy. _ 
wt Meble wlasnego wyrobu 9% 


w wielkim wyborze od najbardziej eleganckich mł do najprostszych są pod 
gwarancyą po bardzo niskich cenach na sprzedaż u 


N. Buczyńskiego, 


mistrza stolarskiego, 
Jeżnicka ulica nr. 5. w starem gimnazyum Maryi 


Drzwi bezpieczne 


przeciw każdemu włamywaniu się wy- 
konywa fabryka (1203) 


J. Zeylanda 


w Poznaniu, Wielkie Garbary nr, 49, 


A. Jankowski 
Skład mięsa 


i wszelkich wyrobów mięsnych 
róg Strzeleckiej ulicy 1197 

i Ryhuków ur. 26 
polaca codziennie świeże klełbaski na 


(1185) 


Mugdaleny. 


guanin odbędzio się wa wtorak 
dnia 26, Hstopudn 1878 r 

o godz, 7 wie 1 w Jokala „Ula“ Ślu- 
surska ulica nr. U na I pigt 
Porządok dzienn, 

1) Zagajonie Waln, Zabrania, wybór prze- 
wodniczącego 1 ukonatyłuowanio biura. 

9) Odozytanio protokułą z ontatniago Wal- 


rodzaju magazyn trumien przen 
zuickiej ulicy nr, 9, do nr. 11, Jezui 


(1126) 


mistra stolarski. 


Niżej podpisany zwraca Szanownej Publiczna: 
bal uwagę, iż mój dobrze zaopatrzony wszelkiego 


Z wielkim szacunkiem 


Kacper Komosiński, 


drugie śniadanie, oraz mięso wołowe i 
wieprzowe po jak najtańszych cenach 
BE Broszura z rycinami pod tyt. 
Siedmdziesiąt pięć figur 


iosłam z Jo- 
jekiej ulicy. 
czyli przewodnik do Iańczońia i rowadzo- 
nit masura po polsku, zebrana i ułożona 
przez Adolfa MA Eleko ala 
tańcu, gimnastyki 1 estetyki. do na- 


nego Zebrania 
8) Odczytanie bilansu za rok 1877/78. 
4) Sprawozdpmio komisyi rowizyjnej i wnio- 


Dia wygody mych 
fabrykatu w nižoj wymie 
to do wiadomości, polecam się i niżej wymienione sklady łaskawym względom 


onych miastach i to po cemie Fabrycznej. 


mownych Udbiorców Urządźiłem składy eamp 


(ak mogo 


bycia w Ekspedycyi Orędownika. Co 
ogzemplurza 2,50 mk. Pieniądze możni 
amaózkach pocztowych nadesłać, 


Podująe 


aek o pokwitowanie Szanownej Publiczności e 2a rzetelną i skorą uług (1109 
5) Wybór cztoroch członków Rady nadzor- ONCE CARO 3 DBA ) Moj lokal unkcyj F 
yjny znaj- 
czaj ©. Adamski, Poznań (Bazar). daje sia obaczie pry 


4) Wnioski członków i Zarządu. 
Pornań, 19. listopada 1878 
Rada Nadzorcza. 


(ilav Walenty Malachowski, prezes. 


w Borku u p. J. Śmiechowski 
w Ohełauie u p. M, Jegodzińskiogo. 
w Czarnkowle u pp. Szukalekich, 
w Dolsku u p. K. Ciesielskiogo, 


w Miłosławiu u p Fr  Sroozy 


w Pile u p Wojanowskiego 
w Pleszewie u pani J, Ka 
w Puiewach u p. L.S Kw 


w Ostrowie u p. J. Nowakowskiego, 


płacu Wilhelmowskim ur. 15. 
(1138) Katz, komisarz nukuyj 


Dia ulubionogo i ba 


ńskiego. 


UE 


Niezbędne dla dozorów kościeln. 
Wyszło co dopiero i polecamy: 


USTAWA 


względem zarządu majątku w ka- 

tolickich gminach kościelnych, 
Instrukcya 
dia dozorów i reprezentacyi pa- 
rafialnych. 

Z memieckiago tłumaczył Vorwerk. 

Cena 1 m., z fr. przesyłką 1 m, 10 f. 

(1202) M Loitgeber i Sp. 


Herbaty, Araki 


w wyborowych gatunkach poleca bardzo 
tanio (1198) 


J. N. Pawłowski, 


Wodne ulica nr. 7. 


Świeży 
olej Iniany i 
rzepiowy 
do jedzenia poleca tanio 


Adolph Asch, 


1199 Stary Rynek 82. 


[ejojojojoj=le] 


0 


w Grodzisku u p. M. Alexandrowicza, 
w (inieźnie u p. A Trańskiego. 

w (iostyniu u p. K. Jankowakiego, 

w Inowrocławiu u p ©. Wallershrona, 
w Jaroułnie u p. T. Borowińskiago, 

w Kobylinie u panien Dombińskich 

w Krotoszynie u p. P. Robińskiago 

w Mogilnie u p. F. Starka 


w Pobiedziskach u p. I. Majowicza. 
w Strzelnie u p. A. Pauji. 

w Sulmierzycacii v p. W. Kwintkiewicza. 
w Śmiglu u p. M. Lisowskiego. 

w Trzemesznie u p. J. Kryszowskiego. 
w Wrześni u p. L. Kurczowakiej, 

w Wągrówcu u p. M. Włoczowakiego. 


awskiej = cznego (1190) 
owak k z 3 
micz) | g Towarzystwa 
m zabezpieczeń od gradu 
m poszukuje się w miastach i po 


Już 30 lat wychodzi w Cieszynie na 
Szlasku anatryackim 


Gwiazdka Cisszyńska 


pismo ludowa, zawiorająco wiadomości po- 
lityczno, powieści, rozprawy pouczające, hi- 
storyczne, przyrodoznawcze, gospodarakie, 
rozmnito doniesienia, nowiny miejscowa, 
ogłoszenia itd. (1170 

FRedakcya zaprasza uprzejmia do przed- 
płaty, która wynosi w Anstryi z przesyłką 
pocztową eałorocznie 4 złe. 60 cent., 
półrocznie 2 złr. 30 cent., ćwieróro- 
eznie 1 zlr. 15 cent. 

W państwie pruskiem można prenu- 
rować na wszystkich urzędach pocztowych, 
albo też zamówić wprost w redakcyi przeć 
sylając franca nelożytość, która dla Prus 
wynosi całorocznie 9 mrk., półrocznie 
4, mrk., ówierćrocznie 21), mrk. 

Erzedpłatę najdogodnioj i najtaniej mo- 
ima przosyłać przokazem pocztowym, pod 

em; „Do radakcyi „(wiazdki Cie- 
szyńskiejć w (leszynie ua Szląsku av= 
strynckim, P. Stalmach, redaktor. 


Sklep do mleka wraz z 
magla na sprzedaż. Szewska 
ulica mr. 20. (1186) 


Bilard! 


Donoszą Szanownaj Publiczności 
O jednej jeszcze mej nowości I 
Zo mój lokal rozszerzyłem, 
A dla ludzlcej przyjemności 
Neuhusena hilard nowy ustawiłem, 
Zapraszając, oczekuję zacnych gości. 
Klub Szachowy 
I preferansowy 
U mnie spokojna miejsce 
Ma, na każdorazowe zejście. 


K. Szulc, 


Wrocławska ulica nr. 12. 


r er pe 
Dr. Kapuściński 

mieszka obecnie 1200 

w domu pana Spiżewskiego przy 
św. Marcinie nr. 14 I. p. 

Konsultnje od 8—9 i od 2—4. 


1204 


waach W. Księstwa Poznań- 
A skiego stosownych osobistości 
A na agentów. 
3 Agronomowie, szczególnie połą- 
m dani. Zgłoszenia sub K, 1000 
© przyjmuje ekspedycja anonsów 
„« Haasenstein & Vogler 

w Wrocławiu. 


Uczeń 
2 odpowiednion wykształceniem szkólnem 
znajdzie miejsce w handlu korzennym i 
delikatesów. (1194a) 


J. N. Pawłowski, 
ulica Wodna nr. 7. 
Chiopca 
w nitką przyjmie zegarmistrz 


(1187) W. Szale w Poznaniu. 
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Teatr polski w Poznaniu. 


Jutro w czwartek 


Joanna. która płacze, 
Joanna, która się śmieje, 


komedya w 4 aktach z francuzkiego. 
Początek o godzinie w pół do 6. 


Nakładzeu Dr. Roman Szymański w Poznaniu. 


= Qeowoneam Jarosława Leitgebra w Poznania. — Bidro Redukcyi: Plac Wilhelmowski Nr. 18 w podwórzu I piętro. 


